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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z Wiednia. —

N . T an  r a c z y ł n ajła sk aw ićj H ra b ie g o  P a w ja  
E s te rh a z e g o  w y n ie ść  do g o d n o śc i S w o je g o  c. t. 
r z e c z y w is te g o  P o d k o m o rz e g o .

K ró l. W ir te in b e r g s k i n a d zw y cza jn y  P o s e ł  i  p e ł­
n om ocny M in iste r  na c. k . austryjackim  D w o r z e , 
B a ro n  B lo n b e r g  , p r z y b y ł tu  d. i 5 . b . in. z  B e rlin a .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Rossyja.

G a z e ty  r e te r s b u r g s h ie  z a w ie ra ją  w ia d o m o ści o 
dyjainenLach ro ssy jsk ich  , a m ię d zy  in n em i co  na­
stęp u je  : „ P r z e d  n ie w ie lą  je s z c z e  l a t y , nasze
k o p a ln ie  z ło ta  w y d a w a ły  n a jw ię ce j 4o p iu ló w  , 
k tó re  p o trze b a  b y ło  z  m o zoln ą  p racą  i  z  w ie l-  
k ie in i ko sztam i z  g łę b o k ic h ' szy ch t d o b y w a ć. —  
K tó żb y  p o d le n cza s  b y ł  p o in y ś l i ł , i ż  n ie b a w e m  na 
p o w ie r z c h n i z ie m i , na n ie z m ie rzo n e j p rz e s trz e n i 
zn a jd zie m y  n ajb o ga tsze  gn ia zd a  z ło ta  , ż e  spotka­
m y m assy ro d z im e g o  z ło ta  i  p la ty n y , ja k ich  d o ­
tąd w  tak w ie lk ie j ilo ś c i  w  krajach  z ło ty c h  n o ­
w e g o  św iata n ie  w y n a le z io n o . A  w sze la k o  tak 
j e s t : R o ssyja  n ie  u stęp u je  w  tym  w z g lę d z ie  kra- 
jo-.n d ru g ie j p ó łk o l i ,  k tó re  od o d k ry cia  A m ery k i 
b y ły  g łó w n e m  ź rz ó d łe m  d ro g ie h  k ru sczcó w . R o s ­
syja najsatnprzód b ila  p ie n ią d z e  z  p latyny. T y m ­
czasem  in n e k ra je  p rz e w y ż s z a ły  nas w  tein  , że  
m ia ły  dyjnm enty , te ra z  i te  m am y. P ie r w s z y  
dyjain en t ro ssy jsk i n a ia z l w  d. 22. C z e rw c a  1829 
w  stro n ie  za ch o d n ie j U ra lu  w  p łu k a ln i z ło ta  H ra­
b in y  P o l ie r  , trzyn asto letn i c h ło p ie c  , n azw isk iem  
P a w e ł P o p ó w . P ie rw s z a  ska zó w ke  o p o d o b ie ń ­
stw ie  zn ajd o w an ia  się  dyjain en tów  w  R o ssy i w in ­
n iśm y P r o fe s s o ro w i '‘U n iw ersytetu  D o r p a c h ie g o , 
M a u ry cem u  E n g e lh a r d t , k tó ry  w r .  1826 p r z e d ­
s ię w z ią ł um iejętn a p o d ró ż  w  U ralu . Ó w c z e s n e  
o k o lic z n o ś c i n ie  d o z w a la ły  m u n atychm iast p r z e d ­
sięb rać  p o s z u k iw a ń ; tym czasem  w  skutek je ­
g o  rap o rtó w  w  te j m ie rz e  u czy n io n y ch  ro k  u
nast
g ó r

ępnym  , w szy scy  D y r e k to r o w ie  w  ko p aln iach  
ura st.icl) o trzy m a li ro z k a z y  o d  M in istra  skar- 

>u , b >y za  e ca li u rzęd n iko m  szu kać dyjam en tów .
j .  o, n ie  m ożna l .y ł0 ic h  o d k ry ć  i n a le zio - 

no t\ ,0 jo g a te  w arstw y p iasku m ającego  w  so ­
b ie  z ł o t o , aż uako n iec s ław n y  B a ro n  H u m bold t

w  te g o ro c z n e j p o d ró ż y  sw o je j w  U ra lu  o d k ry ł 
p ie r w s z y  ro ssy jsk i d yjam en t w  k r z y s z ta le , k tó ry , 
ja k eśm y  w y ż e j n a m ie n ili , p rz y n ió s ł c h ło p ie c  do 
p łu k a ln i z ło ta  H rabin y P o lie r .  G <1 te g o  czasu zna­
le z io n o  je s z c z e  w ię c e j d y jam en tó w  , k tó re  w e d le  
z n a w có w  n ic  b yn ajm n iej n ie  ustępują b ra z y lijsk im .

Szwecyja i Norwegija.
W  d. 22. G ru d n ia  d o ty ch cz a so w y  ces. A n stry- 

ja c k i S p ra w u ją cy  in teresa  na D w o r z e  S z w e d z k im , 
H r. W o jn a  , w  ch a ra k te rze  sw o im  teraźn ie jszym  
jak o  ces. au stry jack i P o s e ł ,  m ia ł w stęp n e  p o s łu ­
chanie u  K ró la  J m c i. K r ó l J m ć  p o tw ie r d z ił  o r­
d e r ry c e rs k i d o m o w y  , p r z y ję ty  p r z e z  stan s z la ­
ch e ck i. —  Sejm  , k tó ry  ju ż  p r z e s z ło  ro k  t r w a , 
k o sz tu je  ró żn ych  w ło śc ia n  na utrzym an ie  d e p u ­
to w a n y ch  w ię ce j , n iż e li  ic h  p o d a tk i z  z a g ró d  
p r z e z  lat M o  5 w yn o szą . ■

K o p aln ia  sreb ra  w  K ó n g s b e r g  w  N o r w e g i i  na 
r a c h u n e k  skarbu obrabian a , p rz y n io s ła  w  ostat- • 
n ic h  d w ó ch  ty g o d n ia ch  L isto p ad a  23 i  g r z y w ie ń ; 
je s t n ad zieja  w ię k s z e g o  w yd atku  , p o n ie w a ż  na­
trafion o  na bo gatą  ż y łę  sreb ra . O d  cl. 1. S t y c z ­
nia do  d. 7 . G ru d n ia  w yd ała  k o p aln ia  12.}2 g r z y -  
vrień  4  I ° ly  ro d z im e g o  srebra.

P r u s s y .

G azeta  pruska Stanu p is z e  : R o z e s z ła  się  w ie ś ć  , 
jak o b y  K ró l J m ć o b c h o d z ił  w p r z e s z t y m  m iesiącu  
p ię d z ie s ię c io le tn ią  ro c z n ic o  w n ijścia  S w o je g o  do 
w ojska ; le c z  m ożna z  d o b re g o  ź rz ó d ła  z a p e w n ić  , 
ż e  p aten t na C h o r ą ż e g o , k tó ry  K ró l J m ć  o trz y ­
m ał ja h o X ią ż ą  F ry d e ry k  .d ato w an y jest z  d. 29. 
L ip c a  1 7 7 7 ;  zatem  p ię d z ie s ię c io le tn ią  ro c z n ic a  
o d eb ran ia  ta k o w e g o  , p rzy p a d ła  ju ż  w  r . 18 2 7 .“  

Niemcy.
P e w n a  G azeta  M o n ach ijska  d o n osi ku p o w s z e ­

ch n ej ra d o ści , ż e  K r ó l J m ć  z u p e łn ie  p rz y c h o ­
d z i do zd ro w ia .

D z ie ń n ik  „ K r a jo w ie c "  u m ie ścił p rz e d  k ilk u  
dniam i o d e z w ę  do B a w a rcz y k ó w  „ k u  p o le p s z e ­
n iu  fu n d u szó w  na s z k o ły ."

I V  d. 4. S tyczn ia  J . W y s . X ia ż ę  P io tr  Hetł- 
s z ty u s k o -O lJ e a b n rg s k i p o k ilk o ty g o d n io w ć m  p o ­
b y c ie  w y je c h a ł zn o w u  z e  S z lu tg a rd u .

P r a w ie  w szy stk ie  G a zety  nudreń skie zaw iera ją  
ra p o rty  o  stauie w o d y  tej rz e k i i onej zam arza-
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nin. R z e k a  ta n ie  je s t  je s z c z e  c a łk ie m  lo d em  
p o k r y ta , w sze la k o  c z ę ś ć  średn ia  i  w yższa  R e n u  
p o d  M an h eim em  i K e h l (S tra sb u rg ie jn ) zam arzła. 
P o d  Cauł) ju ż  b y ł  R e n  stanął , g d y  zn o w u  p u ­
ś c iła  s ię  kra , a p r z e z  p rz y b ra n ie  w o d y  d o  12  
stopn i p r z e s z ło  , z n o w u  s ię  zatam o w ała. Id ąca kra 
in iata na ca łym  R e n ie  s z k o d liw y  w p ły w  na p o ­
c z tę  , n aw et na śro d k o w ym  R e n ie  skarżą  się  na 
n ied o statek  d r z e w a , p o n ie w a ż  rze k a  ta w p rzó d , 
n iż e ii  s ię  sp o d zie w a n o  o k ry ła  się  lo d e m , i  n ie  
d o z w o liła  p r z y w ie ź ć  d rze w a  na o p ał. M a a s iR e n  
w  I lo la n d y i za m a rz ły . W  n o c y  z  d. 27. na 28. 
z . in. d o s z ło  z im n o  nad R e n e m  w  o k o lic y  B a- 
ch arach  , p r z y  d o ść  siln ym  w ie tr z e  p ółn ocn ym  
d o  2 o °  R eau n i. W in n a  m acica  tak b a rd z o  u c ie r­
p ia ła  , ż e  b ie d n i w in ia rz e  tej o k o lic y  na rok p rz y ­
s z ły  , a m o że  i  po tym  n a s tę p n y , z łe j  s p o d z ie ­
w ają s ię  je s ie n i. ✓

Zjednoczone Niderlandy.
K r ó l J m ć  d a ł W .  K r z y ż  o rd e ru  JNiderlandz- 

k ie g o  L w a  , M in is tr o m : van M a a n e n , van G ob- 
b e ls c h o y  i  van T e ts  van G o u d ria n , ja k o te ż  U r  
d e  M e r c y  d ’A rgen teau .

M ó w ią  o w ie lu  odm ianach  w  u rzę d n ik ach  i za­
rz ą d z ie  w ie lu  g a łę z i  P a ń s tw a , m ię d zy  innem i o 
t e in ,  ż e  S eh retary ja t Stanu b ę d z ie  zn ie sio n y  i 
w  c z ę ś c i z  G ab in etem  k ró lew sk im  p o łą czo n y  z o ­
stan ie. —  N a  u rzę d n ik ó w  w  w y d z ia le  o b rząd ku  
k a to lic k ie g o  są m ianow an i : P P . van M o o rse l, de 
G li  n e s , van  d e r  S c h u e r e n , T erstraa ten , F e r la u  
i W ille m s e .

P o d  d. 20. z . m . P . Fontan z  U e lz e n 'p is a ł  do
N id e r la n d z k ie j G a z e t y , iż  ob aw ia  s i ę , aby g o  
tak że  n ieb a w em  i  z  H ann ow eru  n ie  w ygn an o .

N ie d a w n o  lo d y  na w o d z ie  i w  kanale p ó łn o c­
n e j H o la n d y i m ia ły  b y ć  p r z e c in a n e , d la  o tw o ­
rz e n ia  w o ln e j d r o g i okręto m  ład ow n ym . W ie lk a  
la  p raca  p rz e d s ię w z ię ta  b y ła  za  p oin iern ą w  sto­
sunku n agro d o  15 ,90 0  z łth . J ed n ak że  ro b o tn icy  
w y k o n a w s z y  to  d z ie ło  do  p o ło w y  z  A m sterdam u 
do B u ik s lo o t , b y li  zm uszen i p r z e z  n ad zw ycza jn e  
zim n a do zap rzesta n ia  sw ej p racy.

W ielka Brytanija 1 Irlandyja.
P o d c z a s  ostatniej s ła b o ści X ię c ia  K uin berlan d, 

g d y  w  K e w  n ie  w y c h o d z ił  z  p o k o jó w , o d w ie ­
d z i ł  g o  K r ó l ,  kazaw szy  s ię  sto so w n ie  do e ty k ie ty  
zastąp ić P u łk o w n ik o w i T h o r n to n , [swem u A d ju - 
tan tow i , k tó ry  udał się  w  p o w o z ie  kró lew skim .

D zien n ik  D w o rs k i d o n o s i, iż  in o w ią  w  najzna­
m ien itszy,;h  k o ła ch  a n g ie lsk ich  w  P a r y ż u , ż e  P o ­
s ło w ie  a n g ie ls c y  i K o n su lo w ie  na stałym  lą d z ie  
o trzym ali in str u k c y je , a b y  H ra b ie m u ‘ A b e rd e e n  
p rz e s ła li  dokładn ą lis tc  A n g lik ó w  m ie szk a jący ch  
za gran icą . Z ląd  w n o s z ą , ż e  n ało żon y b ę d z ie  
p od atek  na d o b rą  n ie o b e c n y c h  w ła ś c ic ie li .

T o w a rz y s tw o  O fic e r ó w  zakłada w  L o n d y n ie  za 
p o z w o le n ie m  k ró lew sk ie in , M u zeu m  m o d e lló w  
w sz y stk ich  w yn a lazk ó w  u m iętn o ści , ja k ie  p o c z y ­
n ion o  w  sztu ce  w o je n n e j i m aryn arce. Z  M u ­
zeu m  te in  p o łą c z y ć  ch cą z b ió r  o s o b liw o ś c i do  
h is to ry i naturalnej n a le żą cy ch .

Z  p rzy lą d k a  d o b re j n a d zie i d o n o s z ą , iż  tam 
z a ło ż o n o  w  d. 1. P a żd z. r. z . in stytut n aukow y 
p o d  n azw ą : K o lle g iju m  p o łu d n io w o -a fry k a ń sk ie . 
O p r ó c z  ję z y k ó w  k la sy czn y ch  będ ą  tam u cz y ć  ję ­
z y k ó w  : a n g ie ls k ie g o  , h o le n d e rs k ie g o  i fran cu z- 
k ie g o  ; n ajsain p rzód  dają n auki trz e j d u ch o w n i , 
p ó źn ie j sp o d zie w a ją  s ię  z  E u ro p y  z d o ln y c h  nau­
c z y c ie l i .

N ie d a w n o  n ain ien ion y sp ór m ię d zy  jen eraln yin  
F isku sem  i b y ły m  J en era ln y m  A d w o k atem  S ir  
C h arles  W e t h e r e l l ,  który  p ie r w s z e g o  w y z w a ł na 
p o je d y n e k  , jak s ię  d o w iad u jem y  , p r z e z  d w ó ch  
z n a m ien ity ch  p ra w n ik ó w  za ła tw io n y  z o s ta ł w  tym  
s p o s o b ie , że  J e n e ra ln y  F isku s p rz e s ta ł na ustnein
u s p ra w ie d liw ie n iu  się.

J e n e r a ł L o r d  C h arles  F itz r o y  um arł w  d. 20. 
G rud nia.

L o r d  E lle n b o r o u g h  znajd u je  się  na te ra z  w  
S z w a jc a r y i i  ż y je  tam jak s ły ch a ć  , w  zu p eln ein  
o d o so b n ien iu .

F r a n c y j a .
K r ó l J m ć p rz y jm o w a ł w  d. 5. S ty czn ia  na p ry - 

w atnem  p o słu ch a n iu  W ic e h r a b . d ’A in b r a y , P ara  
F r a n c y i ,  k tó ry  K r ó lo w i J in c i z ło ż y ł  o z d o b ę  o r ­
d eru  d a n e g o  je g o  zm arłem u  o jc u ,  K a n c le rz o w i 
F ra n cyi.

D w a  n astąp ić m ające w y b o r y  D e p u to w a n y ch  , 
zajm ują u w a g ę  p u b lic z n o ś c i. J ed e n  w y b ó r  na­
stąp i w  D e p arta m e n cie  P u y ,  g d z ie  A d w o k at P . 
B e r r y e r  w y stą p i jako  kan dydat M in istery ju m ; na 
w y b o r z e  w  L is ie u x  b ę d z ie  kandydatem  rząd u  
P . G u ern on  de R a n v ille  M in iste r  p u b lic z n e g o  o - 
św ie cen ia  i  p u b licy sta  P . G u iz o t , jako  kaudydel 
lib e ra lis tó w .

Z  T o u lo n u  don oszą p o d  d. 1. S t y c z n ia :  Skła­
d y sp rzętó w  o b o z o w y c h  w  T o u lo n ie  z o s ta ły  z n ie ­
sio n e  p o stan o w ien iem  m in isteryjaln em  , i zn ajd u ­
ją ce  s ię  tam że p rz e d m io ty  m ia ły  b y ć  do składu 
w  M a rsy lii p rz e n ie s io n e . A to li  od dn i k ilk u  
n adeszła  m in isteryjaln a d e p e sza  a  p rz e c iw n y m  
r o z k a z e m , i skład  T o u lo ń s k i b ę d z ie  utrzym any. 
—  M o że m y  z  p e w n o ś c ią  t w i e r d z ić , że  ro zk a z  
ten  o p arty  jest na p o sta n o w ien iu  M in istery ju m , 
aby w o jsk o  n asze n ie  o p u s zc z a ło  je s z c z e  M o re i. 
M ó w ią  , ż e  trz y  n o w e  p u łk i mają w siąść na o k ręty  
w  T o u lo n ie  i  p o łą c z y ć  s ię  z e  zn ajdującem  się  
w  M o re i i 5oo  lu d z i. P u łk  2 o sly  lin ijo w y  p r z e ­
zn a czo n y  jest do tej n o w ej w y p r a w y ."

M o n ito r  u m ie ś c ił k r ó le w s k ie  p o sta n o w ien ie  z d .  
3 o , G rud n ia  1 8 2 9 , p r z e z  k t ó r e , jak na w stę p ie
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' vy rnzono, n ie u w ła c za ją c  p ra w o m  na s łu ż b ie  opar­
tym i n ie z m ie n is ją c  zasad o rg a n ic y i w  adinini- 
slraeyi c ło w e j, p o w in n y  b y ć  w  te jże  za p ro w ad zo n e  
O szczędności i m o d ytikacyje  z g o d n e  z  w ażnością  
in te re s ó w , k tó ry ch  bro n ią. Z  u w a g i, iż  z g o d n ie  
)est z  zam iarem  o z n a c z y ć . stała p ła cę  w yższy m  
u rzęd n iko m  c ło w y in  , stosująca s ic  do natury ic h  
Zatrudnienia i  r o z c ią g ło ś c i  p ra cy  w e d łu g  ró żn icy  
stopni i m ie js c o w o ś c i, i  ab y  kłassyfikacyja  posad 
o ży w ia ła  n a d zie je  do p o su n ien ia  s ię  i  b y ła  śro d ­
k iem  z a c h ę c e n ia ; d a lej z  u w a g i , ż e  dla z a b e z ­
p ie c z e n ia  w ykonania p ra w n y ch  p rz e p is ó w  w  in- 
le re s s ie  p rzem y słu  i  h an dlu  p o trze b a  n ie o d z o w ­
n ie  p o m n o żyć śro d k i d la  z a p o b ie ż e n ia  p rze m y ­
caniu  p r z e z  u z u p e łn ie n ie  p ła c y  i  istotną s ilę  b r y ­
g a d  , p rze to  w  tym  w z g lę d z ie  postanowieni®  
o b ejm u je  s z e re g -m o d y fik a c y j.

K u ry je r  fran cu zk i z  dnia 4- b . m ies. w yraża  : 
c h w ili  , w  której I z b y  mają b y ć  zw o ła n e , 

zd a je  s ic  , iż  M in istery ju in  c h c e  s ię  w  ostatku 
je s z c z e  u z b r o ić ;  w  te.u  M in istery ju in  z  dnia 8. 
S ie rp n ia  jest je s z c z e  k ilk a  b o ja ż liw y c h  , n- 
m iarko w an ych  g łó w  , n ie in o g ą c y c h  w z n ie ś ć  się 
d o tej w y s o k o ś c i , jak iej w ym agają  o k o liczn o ści. 
PI*. C o u r v o is ie r , d ’H aussez i  de C h a b ro l n ie  
d a li r ę k o jm i, p o tem  n ie k tó re  za szczy tn e  
w sp o m n ien ia  psują to p o ło ż e n ie . P . C o u r v o is ie r  
b r o n ił k o n sty tu cy i w  ro k u  1 8 1 9 ,  jak że  sp u ścić  
s ię  na tak n ie p e w n y  c h a ra k te r?  D z is ia j m ó w ion o  
n aw et w  zam ku o m aleń kiej m o d y tik a cy i m in iste- 
ry ja ln e j , która ma p r z y w r ó c ić  M in iste rstw u  na­
tu raln y  ż y w io ł ;  m ó w ią , ż e  P P . d e  C h a b ro l, 
d ’ łła u sse z  i C o u rv o is ie r  w yjd ą  z  G a b in e tu , dla 
ustąpienia P P . B e rth ie r , P e y ro n n e t i  D uclon. G a­
zeta  u m ieszcza ją c  ten  a rtyku ł D z ie n n ik a  , k tó ry  
te  m o d yfik a cyje  o g ła sza  , n ie  c h c e  g o  p o są d zać 
o k ła m stw o ; ma s o b ie  za  w ie lk ie  s z c z ę ś c ie  w ie ­
r z y ć  , ż e  P . P e y ro n n e t zn o w u  p rz y jd z ie  do steru  
r z ą d u , i  że  M in istery ju in  P . V i l l e l e  w e źm ie  r o lę  
a d m in istra c ji P . de P olignac.** —  N a  to o d p o ­
w iad a  G azeta  francuzka z  dnia 5 . S ty czn ia  : „K.11- 
ry je r  ż ą d a , abyśm y s ię  o ś w ia d c z y li  w z g lę d e m  m i- 
n isteryjaln ej in od yłik acj’ i , którą jako m ającą na­
stąp ić z a p o w ie d z ia ły  D z ie n n ik i lib e ra ln e . O b ja ­
w iam y w  le j m ie rze  zd an ie  n asze tak jasno i  w y ­
raźn ie , jak ty lko  so b ie  ż y c z y ć  m ożna. F a łszem  jest, 
aby M in istro w ie  z  18 27. w n ijść  m ie li do tera źn ie j­
s ze g o  M in istery ju in . W y s tą p ie n ie  ic h  b y ło  skut­
kiem  p e w n e g o  faktum , k tó re  je s z c z e  istn ie . M ają 
0111 p ytan ie  to za o d s ą d z o n e , i na n ie b y  n ie  p r z y ­
s t a l i , co b y  _teraź'nie js ze  p o ło ż e n ie  je s z c z e  b a r­
d z ie j z a w ik la ć  mo -ao. C o  s ię  zaś ty c z e  teraź­
n ie jsze g o  M in is te ry ju in , te d y ° je s t  011O w yrazem  
w yso k ie j m yśli , m ającej na c e lu  o b ro n ę  p re ro ­
g a ty w  , s łu żący ch  za p o d staw ę ko n stytu cyi kraju, 
która systeinat ko n cessyj w p r a w ił w  n ie b e z p ie ­

c ze ń stw o . P o c h le b ia m y  s o b ie ,  z e  M in iste ry ju in  
w  s k ła d z ie  sw o im  n ie  b ę d z ie  m ia ło  p rze szk ó d  d o  
z re a liz o w a n ia  tej w o l i , która je  s tw o r z y ła  ; p o ­
w in n o  w i e d z i e ć , ż e  siła  je g o  s p o c z y w a  w  p o ­
m o cy  w szy stk ich  o b ro ń có w  p re ro g a ty w y  k r ó le w ­
skie j i  b e zw ą tp ie n ia  u cz y n i w szystk o  , co  b ę d z ie  
p o trz e b a , aby je g o  u siło w an ia  w sp ieran e  b y ły  z a ­
u faniem  ro ja iistó w . K ażda inna p o lityka  b y ła b y  
n ie  cło p o ję c ia ,  i  n ie  m ożnaby onej dopuścić.**

S ą d  w  P o t i e r s , w  sp ra w ie  w y d a w có w  D z ie ń  
nika : „ S tr a ż  o b u d w ó ch  S e v r e s “  z a w y ro k o w a ł, iż  
d ru k a rz  n ie  m oże b y ć  zm u szo n y  d ru k o w ać D z ie n ­
n ik  , do k tó re g o  d ru kow an ia  n ie  o b o w ią z a ł s ię .—  
C z te r y  in n e sąd o w e w y r o k i ró żn y ch  D e p a rta ­
m en tó w  , w p rz ó d y  z u p e łn ie  p r z e c iw n ie  r z e c z  tę  
ro z p o z n a ły , p o n ie w a ż  drukarstw o n ie  je s t w o ln ą  t 
za ro b k o w o śc ią  , i  k ażd y  w yd aw ca  g a z e t , k tó ry  na 
to  o trz y m a ł p o z w o le n ie  , m usi m ie ć  sp o so b y , a b y  
p ism o  sw o je  m ó g ł ka zać w ydrukow ać.**

M ło d s z y  b rat M in istra  G u ern on  d e  _R anvilłe, 
p o le g ł  w  b itw ie  p o d  D re zn e m ; je g o  o jc ie c  z m a r ły  
n ied a w n o  w  w iek u  la t s w o ic h  81 , w  m ło d o ś c i 
m ia ł k o m p a n iją , w  której p ó źn ie js zy  M a rsza łe k  
M a cd o n a ld  p o d ó w cza s  b y ł  P o ru c z n ik ie m . —  P a r  
F ra n c y i H r. V iin a r  , b y ły  S e n a to r , u m arł w  86 
ro k u  w ie k u  sw o je g o .

A kadem ija  fran cuzka na ostatniem  sw o jein  p o ­
sied zen iu  p ryw atn em  m ian o w ała  je d n o m y śln ie  P . 
A rn aut D y re k to re m  , a P . E tie n n e  K a n cle rzem .

A d w o k at D u p in  starszy  p o je c h a ł do S ed an u , 
g d z ie  w y to c z y ć  ma sp raw ę z e  stro n y X ię c ia  
i X ię ż n e j O rle a ń sk ich  , p r z e c iw k o  ad in in istracyi 
d ó b r  koron y. K o ro n a  m ia n o w ic ie  c h c e , a b y  d o ­
b ra  n ie  sp rzed a n e  , i r. 1 8 1 4- zm a rłe j X iężni<  
O r le a ń s k ie j, jako  d z ie d z ic z c e  po X ic c iu  de P e n - 
th ie v re s  je j o jcu  , oddane , uw ażane b y ły  jako z a ­
staw ne , p o d le g a ją c e  za p ła ce n iu  czw a rte j cz ę śc i. 
X ią ż ę  P e u th ie v r e  n a b y ł te  d o b ra  od  dom u S a ­
b a u d z k ie g o  , k tó re  L u d w ik  X I V .  d a ro w a ł w  16 6 1 
i 166 2 w  n ag ro d ę , ż e  X ią ż ę  E u g e n iju s z  S ab au d zk i 
jako  J e n e ra ł fran cu zk i p r z y c z y n ił  s ię  do n abycia
onych.

D z ie ń n ik  : Ie T em p s do n osi z T o u lo n u  p o d  d.
24- G ru d n ia  : „ W y p f y n ą ł  z  tąd o kręt w ojen n y
z  5o o ,o o o  fr. dla G re cy i. W c z o r a j  o d b ił z  tąd 
zn o w u  o kręt w ojen n y ^  14,000 k o szu l d la  G r e ­
ków . N a  p o k ła d z ie  te g o  okrętu  zn a jd o w a ło  s ię  
p ię c iu  fra n cu zk ich  O fic e ró w  w y s o k ie g o  stop n ia, 
m ię d zy  innym i P u łk o w n ik  V a r i n , b y ły  p ie r w s z y  
A djutan t M a rszałk a  St. C y r , udający s ię  do G r e ­
c y i, dla u czen ia  n o w e j m eto d y o rg a n iza cy i r e g u ­
la rn ych  w ojsk  g r e c k ic h  , p o d o b n e j b a rd zo  do 
b e lg ic h ie j  , a która łą c z y  w  s o b ie  o szczęd n o ść  
i  p o żytek .

W e  F ra n cyi w ięk sza  c z ę ś ć  g o ś c iń c ó w , s z c z e ­
g ó ln ie j d ro g a  z  P a ryża  do  P ien n eś, stała s ię  pra-
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w ie  n iesp oso b n a. W  w ie lu  m ie jscach  D e p a rta ­
m entu C alvad o s utrudn ion e są z w ią z k i;  z  C lie r- 
b n rg ie in  i  V a lo g n e s  z u p e ł n i e  z o sta ły  p rzerw a n e , 
ś n i e g  jest w  n ie k tó ry c h  m iejscach  , s z c z e g ó ln ie j 
m ię d z y  S a in te  M e r e  E g l is e  i  M o n le b o u r g , na 
£ do 6 stóp. D r o g a  ta , najpiękniejs/.a w  D e ­
p artam en cie  la  M a n ch e, ca łk ie m  je s t  n iesp osobn ą. 
D iliż a n s  z  C h e rb u rg a  do  C aen m usiał stać 5 dni 
w  M o n te b o u rg  , a  dw a d iliż a n s y  z  C aen  d o  C h er- 
b u rg a  m u sia ły  w  S a in te  M e re  E g ł is e  ró w n io  ty­
le ż  z a b a w ić  , p o n ie w a ż  pom im o n a jw ię k szy ch  usi­
ło w a ń  n ie  m ożna b y  lo  p ręd ze j' z r o b ić  p r z e z  śn ieg  
d r o g i . Ś n ie g i  tak z a w a liły  g o ś c i ń c e , iż  w o z y  
p o c z to w e  co  ch w ila  w ysta w io n e  są na n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw o . K o n d u k to r d e liza n su  m ie d zy  B o r-  
deau x le  V ig n y  i  C le r y  p a d ł o łiarą  g o r liw o ś c i 
w  s łu ż b ie  ; z e s k o c z y ł  ón z  p o w o z u  d la  p rzek on a ­
nia s i ę ,  c z y li  p o w ó z  n ie  id z ie  ku r o w u ; w  tej 
c h w ili  p r z e w r ó c ił  s ię  d iliżan s i  z g r u c h o la ł kon­

duktora.
Ż o łn ie r z  p ią te g o  p u łk u  lin ijo w e g o  b ę d ą c y  na 

straży na p o la c h  e liz e js k ic h  w  P a ry ż u  , w  n ocy  
z  dnia 28. na 29. G ru d n ia , z m a r z ł ,  c h o c ia łty lk o  
g o d z in ę  stał.

Hiszpanija.
K ró le stw o  Ich in o ść  i  Ich  K ró l. W y s o k o ś c i jako 

też  K ró le s tw o  Ich m o ść S y c y li js c y  p o żą d an ego  d o ­
znają z d r o w ia ,  i  w  dn iu  19 . G rndnia zn a jd o w a li 
s ię  na o p e r z e  w ło s k ie j:  „ O b lę ż e n ie  K o ry n tu .11
P o d c z a s  o b rz ę d u  u ca ło w an ia  re k i m iała  K ró lo w a  

1' c 
strój na g ło w ie  z  p e r e ł  i  d yjam en tów . W ło s y
j e j , c o k o lw ie k  c ie m n ie jsz e  od  w ło s ó w  X ię ż n e j 
B e r r y ,  sp ad ały  p o  o b u d w ó ch  stronach. T r z y  
w ie lk ie  p e r ły  t w o r z y ły  k u lc z y k i, n aszyjn ik  z  k ilk u  
szn u rk ó w  p e r e ł  z ło ż o n y , d o sta w a ł aż do w ie r z c h ­
n ie j s u k n i; w  p o śró d  d y jam en to w ej sp in ki na p ie r ­
s ia c h  b y ł  p o rtre t K ró la . M o n a rch iu i ta je s t śre ­
d n ie g o  w z r o s tn , p iękn ej p o s ta w y , ó c z  bru n at­
n ych  i ina ż y w y , p rz y je m n y  w zro k . N a  tym  o b ­
r z ę d z ie  zn a jd o w a ł s ię  także stary J e n e ra ł P a la fo x , 
w a le c z n y  o b ro ń ca  S a r a g o s s y ; g d y  po u h lekn ie- 
n iu  , p o w sta w szy  z a c h w ia ł s ię  , ujął g o  K r ó l za 
ręk ę . M ło d a  K ró lo w a  w szystk o  o czaro w a ła .

Brazylija.
G azeta  p o lity c z n a  M o n ach ijska  z  dnia 1 1 . 1 . 111. 

donosi : „ G o n ie c  , który  w n o c y  z  dnia 10. na 1 1 . 
tut.ij p r z y b y ł ,  p r z y w ió z ł  J . K. W . X ię ż n ie  L e n c h -  
ten h e rg sk ie j n a jp rzy jem n iejszą  w iad o m o ść z  B ra- 
■zyin. P o  Ą j  d n iach  p o d ró ż y  m o r s k ie j, nw aża-

(D o  te g o  N ru . G azety  d o łą czo n y  je

Kcdaktor: Mikołaj Michale w icz;

n ej w  każdym  w z g lę d z ie  za b a rd z o  s zc zę śliw ą , 
p r z y b y l i : N . C esarzo w a  B r a z y li js k a , K ró lo w a  
J e jm o ś ć  P o rtu g a lsk a  i  J . W .  X ią ż o  A u g u st L eu ch - 
te n b u rg sk i w  dn iu  16 . P a ź d zie rn ik a  r. z . w  po- 
żadanem  z d ro w iu  do za to k i R io  de J an eiro . C e ­
sarz J m ć u w iad o m io n y  o p rz y b y c iu  do sto jn ych  
P o d r ó ż n y c h  p r z e z  w ysłan ą  k o rw e tę  i  te le g r a f , 
w y p ły n ą ł n a p rz e c iw  sw o je j d o stojn ej m ałżo n ki 
na cesarskim  parnym  o k rę c ie . M o n arch a  p r z e ­
s ia n i s io  n atychm iast na fre g a tę  i  d o p ie r o  z e  
zm ro k ie m  ją  o p u ścił. —  W  dn iu  17 . P a ź d z ie r ­
nika nastąpił u ro czy sty  w ja zd  tej M o n arch iu i do 
s to lic y  b ra z y lijs k ie j z  w ie lk ą  o kazało ścią . O rsza k  
za trzy tn a ł s ic  p rz y  k a p lic y  cesarsk iej. T u  d o ­
p e łn io n o  zaślu b in  z  n ad zw ycza jn ą  w sp a n ia ło śc ią . 
O d  te g o  czasu  aż do dnia 24. P a ź d zie rn ik a , 
w  k tó rym  o d s z e d ł p a k ie tb o t , co  to w iad o m o ść  
p r z y w i ó z ł ,  n astęp o w a ły  festyn y  je d e n  p o  d ru gim .

Ameryka.
N a  w s tę p ie  d o  zw o ła n ia  te g o ro c z n y c h  w y b o ­

ró w  na n o w y c h  C z ło n k ó w  do Sen atu  i  C ia ła  p ra­
w o d a w c z e g o  P ań stw a N o w e g o  Y o r k u ,  w y s z ło  
p o d  clniem 3 i .  L isto p ad a  p o sta n o w ie n ie  adm ini- 
stracyi , k tó re  k a żd eg o  u b ie g a ją c e g o  się  o ja k i-  
b a d ż  u rząd  i  jakąbąd ź o so b ę  kan d yd ato w i p r z y ­
ch y ln a , o g ła s za  za  w in n a , je ż e li  d la  zap ew n ien ia  
w y b o r u , p r z e d  w y b o re m  lu b  p o d cza s  w y b o ru , 
d a je  na sw ó j k o szt u czty  d la  w y b o r c ó w  lu b  z g r o ­
m adzeń. K to  p ostąpi p rz e c iw k o  te j u ch w a le , za ­
p ła c i  karę p ie n ię ż n ą , która w sz e la k o  n ie  ma 
p rz e w y ż s z a ć  54o d o la r ó w , lu b  u le g n ie  k a rz e  
w ię z ie n ia , k tó ra  m o że b y ć  na 6 m ie się cy  r o z -  
c ia gn io n e .

P o d łu g  listu  p ry w a tn e g o  z M e s y k u  zd aje  siy j 
że  adm inistracyja  b ę d z ie  w  sp o so b ie  następują­
cym  o sta teczn ie  u r z ą d z o n a : G u e rre ro  , P r e z y ­
dent ; B ustam eute W ic e n r e z y d e n t ; Z a w a la  M in i­
ster skarbu  ; Santa Anna M in iste r  w o jn y ; H er- 
re ra  M in iste r  s p r a w ie d liw o ś c i; B o ca n e g ra  (?) M i­
n iste r sp raw  z e w n ę trz n y ch .

W IDO W ISKA we I.W O W IE .

T e a t r  p o ls ł t i .  — D/.iś: D z ie w ic a  s ło ń c a  ,  Dramat w 5 
alitach, z niemieckiego V’. Kocebue.

T e a t r  n i e m i e c k i .  — Jm ro : D a t  s c h w a r z c  K im ], oder 
Klapperl ais Fierlelm eisters Subslitut,  bossę 
m ii Gcsaug iii 3  Aurziigen, von Friedrich 
Hopp.

W  N iedziele: — D e r  D o k t o r  u n ii  d e r  d p o t h e k e r ,  
liomisrlic Oper m 2 Ahten.

Nr. 4. ROZMAITOŚCI.)

Drukiem 1 Piotra P ille ja .
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